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RZĄD GUBERNJALNY WARSZAWSKI.

Z powodu wysokich cen po jakich zboże wszelkiego rodza­
ju w Królestwie jest sprzedawane, które właścicielom dóbr do­
stateczne zapewniają korzyści i z obawy żeby wywóz onego za 
granicę nie pogorszył jeszcze krytycznego położenia mieszkań­
ców, nieurodzajem w r. 1845 dotkniętym Rada Administracyjna, 
decyzjami swemi przez wypis z protokułu posiedzeń z dnia 7 
(19) grudnia r. z. Nr. 28,924 i z dnia 10 (28) stycznia roku b. 
Nr 609 oznajmionemi postanowiła, że do dnia I lipca 1816 r. 
wywóz następujących artykułów , jako to: żyta, jęczmienia, maki, 
gryki, grochu, owsa, kartofli, siana, i słomy, na całej przestrze­
ni granicy Królestwa od strony Prus, Wolnego miasta Krako­
wa i Austrji, wyjąwszy przez Komory Michałowice i Igołomia 
od ściany Krakowa, które do wypuszczania z kraju zboża upo­
ważnione zostały, ma być zakazanem, a natomiast wpuszczanie 
pomienionych artykułów do kraju z uwolnieniem od opłat Cel­
nych i Kommunikacyjnych ma być dozwolonem.

W wykonaniu przeto otrzymanych w tym przedmiocie roz­
porządzeń Kommisji Rządowej Przychodów i Skarbu, Rząd 
Gubernjalny Warszawski podaje do powszechnej wiadomości, że 
Komorom Celnym Granicznym i właściwym Urzędom Celno-ex- 
pedycyjnyin od strony Prus, Austrji i Krakowa położonym, 
oprócz powyższych Komor Michałowice i Igołomia, bezpośre­
dnio przez Kommissją Rządową Przychodów i Skarbu wydane 
już zostały stosowne rozkazy, iżby od chwili dojścia pomienio­
nych decyzjów Rady Administracyjnej, wyszczególnionych ar­
tykułów pod żadnym pozorem za granicę nie expedjowaly, od 
wprowadzonych zaś ztamtąd do Królestwa tychże artykułów 
opłaty celnej i drogowej nie pobierały.

Warszawa dnia 24 stycznia (5 lutego) 1846 roku. 
Rzeczywisty Radca Stanu, fiastczyński. 

Naczelnik Kancellarji, Rasinowski.

Wiadomość o chorobach wtoku 1845.

Pomimo zbyt często zmieniającej się temperatury powietrza 
W każdej porze roku uplynlonego, żadnej choroby epidemicznej 
na ludzi w mieście W arszawie nie było, przeto śmiertelność 
W porównaniu z latami zeszłemu, niejako okazuje się być mniej­
szą. W pierwszych trzech miesiącach, przy temperaturze w po­
czątkach dość umiarkowanej, następnie zaś w miesiącu marcu 
mroźnej i śnieżnej, gorączki reumatyczne kataralne, przechodzą­
ce niekiedy w tyfoidalne, połączone z zapaleniem -.płuc lub in­
nych trzewów, często się spostrzegały, podobnie jak zapalenie 
gardła, kanału oddechowego, a w końcu influenca; u dzieci zaś 
kaszel, krup, koklusz i niekiedy szkarlatyna napotykane były.

W trzech miesiącach wiosennych, odznaczających się łagodno­
ścią powietrza, widziano prawie też same choroby panujące jak 
w zeszłych trzech miesiącach, jako to: zapalenie rozmaitych or­
ganów, gorączki przepuszczające, kataralne i reumatyczne, bie­
gunki szczególniej u dzieci. Nie można pominąć i tej uwagi, 
że w miesiącu maju najliczniejsze były wypadki obłąkania umy­
słu. W następnych trzech miesiącach, więcej jak innym razem 
okazywały się gorączki kataralne, lekkie zapalenia płuc i kiszek, 
do których upały i używanie owoców wiele się przyczyniły, 
lecz takowe najczęściej wkrólkim czasie ustępowały. U dzieci 
dyarja krótko trwająca uiekiedy $ię wywiązywała. Ostatnie 3 
miesiące, przy ciągle wilgotnem powietrzu, pomyślnie sprzyjały 
ogólnemu stanowi z drowia, chorujących albowiem, liczba była 
zbyt ograniczona, dorosłych napastowała gorączka przepuszcza­
jąca i tyfus, zapalenie gardła, krtani, kiszek i cierpienia reuma- 
tyczno-artrytyczne, u dzieci odra i ospa naturalna często się 
zdarzała.— Zaraza na bydło w mieście tutejszem (typhus dy- 
sentericus boum contagiosus) w ciągu dwóch blisko miesięcy 
panow ała, skutkiem której 198 sztuk krów upadło, inne zaś cho­
roby, oprócz zwykle zdarzających się w większej liczbie na 
zwierzętach domowych nie dawały się widzieć. W instytucie 
wód mineralnych i sztucznych, osób 601 kuracji używało; le­
karzy rządowych miasta Warszawy było 9, wolno praktykują­
cych 91, akuszerek 221, weterynarzy 9; dentystów 6 felczerów 
82 aptek prywatnych 28, dzieciom ospa ochronna zaszczepioną 
została 855, porodów wymagających pomocy akuszerów miejskich 
odbyło się 106.

FABRYKA cukru W tłumaczu.
(ł Gazety Lwowskiej).

Dnia 12 stycznia r 1846 otworzono w Tłumaczu (w obwo­
dzie Stanisławowskim) olbrzymią fabrykę cukru z buraków (*) 
albowiem urządzoną na wyrób roczny 50,000 cetnarów cukru 
rafinowanego wartości bl-sko 1,500,000 zl. ren. mon. kon.—Jn. 
kie korzyści dla kraju takie przedsiębiorstwo przynieść może, 
łatwo osądzić, zważywszy że ten zakład do 1000 ludzi dziennie

(*) Fabryka cukru z buraków w Tłumaczu, przez właści­
ciela tychże dóbr ś. p. Henryka lir. Dzieduszyckiego założona 
istniała już dawniej; a w skutek ugody tegoż właściciela prze­
szła na czas pewien w ręce innego przedsiębiorcy,’ który majac 
potrzebny do jej podźwignienia kapitał, urządził ją z potrae- 
bną zajomością rzeczy, na większą miarę niż była dawniej. War- 
toby aby dzisiejsza dyrekcja tego pięknego i krajowi chlubę 
i korzyść rokującego zakładu, podała opis jego do wiadomości 
powszechnej.
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iLr mogą zadowala*1 producentów.

zatrudnia, i że prócz wiciu i surowych materjajów potrze­
buje rocznie okładem 12,01)1) sągów tjrew i ótiO.OO.i korcy bara­
ków. Dyrekcja lego zakładu jiwrócj zapewne cała $wm.ą iiwanę 
na plantację buraków, w słuszne żądania plantatorów wejdzie, 
postępowanie zawiadowców suszarń od dow olności zab< •zpieczy, 
a tćm samem produkcję buraków ułatwi i do niej zachęci. Tym 
sposobem ci, z którymi dyrekcja o dostawę buraków w ugodę 
wchodzi, oswajać się będą coraz bardziej z ich uprawa, i taniej 
dostarczać je będą mogli. Dzisiejsze jednak ceny bu.r ków przez 
dyrekcję wyznaczone, ‘ 1 "

Sztuczny pognój •’ ynnh.zk u LeLigą.

Najsłynniejszy z 
nalazl w roku przeszłym 
przywilej swobody w Ansłji. 
handlowemu Mnspratt i spółka

dzisiejszych chemików baron Liebig, W'y- 
sztuczny pognoj, i uzyskawszy nań 

sprzedał swoją tajemnicę domowi 
___  , , > w Liverpolu. Jakkolwiek wy­

nalazek ten dla nas przy naszych stosunkach nie będzie podo­
bno tak łatwo pożyteczny, zawsze jednak jako znakomity po­
stęp w zastosowaniu chemicznych wiadomości do rolnictwa, 
godzien jest wzmianki dla myślących agronomów Liebig zwa­
żywszy, że nie wszystkie rośliny potrzebują z ziemi jednych 
I tych samych cząstek stałych i lotnych, i że tein samem roz- 
rzutnieby było sprawiać ziemię jednym pognojem pod wszystkie 
bez różnicy rośliny, złożył sztuczny pognój, dogodziwszy w tern 
oddzielnie każdej ros'itiie. 1’rzytem nieobojętną jest także rze­
czą właściwość gruntu, na którym pognój ma być użyty: wię­
ksza lub mniejsza jego spokojność, wapnistość, glinkowatość, 
piaszczystość, wszystko to modyfikuje także części składowe te­
go pognoju, tak dalece, że kto go sobie dice zamówić, musi 
nietylko wymienić roślinę, ale nawet i właściwość gruntu. Sku­
teczności tego pognoju nie zmniejsza ani rozmaita wilgotność 
powietrza, ani też inne wpływy miejscowe. Przy tym pognoju 
wie masz już potrzeby trzymać się w gospodarstwie wiej-kiem 
systemu płodozmiennego, ani też puszczać gruntów w ugór; mo­
żna tę sarnę roślinę uprawiać od roku do roku ną jednej i tej 
samej roli ' Cetnar tego pognoju np. pod pszenicę kosztuje zł. 
20. Wspomniony wyżej dom handlowy w Lirerpoolu ma 
następujące gatunki pognoju na pogotowiu: 1) pud pszenicę, ży­
to, jęczmień, owies: 2) pod kartofle, rośliny rzepów e, buraki, 
pasternak i w ogóle wszelkie głębiaste ziemiopłody ; 3j pod tra­
wę; 4) pod koniczynę, lucernę, groch; soczewicę; 5) pod tytoń; 
S) pod łen. Zamawiać można tego rodzaju gnoju w Kantorze 
Dr. Betzholda w Warszawie )

Środki polepszenia uprawy lnu i przyrządzenia onego.
Na glównem posiedzeniu c. k. towarzystwa gospodarskie­

go w Wiedniu dnia 29 grudnia r. 1S45 jeden z członków wy­
działu p. Zahlhruckner, miał rozprawę o teraźniejszym stanie 
sposobów przyrządzania lnu w Austrji w porównaniu z Belgją, 
i wykaz,ująć istotną różnicę sposobu w Belgji i uży wanego i ko­
rzyści ąnęgo. dodał, iż ścisłe doświadczenia z belgijskim spo­
sobem przyrządzania, lnu w Królestwie Wirternbergskiem a j,o 
części także już i w Ań-trji robione, przekonały, że trzymając 
się tego sppsqbu, przy, jednakowych zupełnie stosunkach uprawy 
nasienia, otrzymuje się niemal 5o procentu więcej lepszego lnu 
i że następnie taki leli ma o 50 procentu więcej wartości niżeli 
ów, który dotychczasowym w Austrji zwyczajnym sposobemjest 
produkowany. Szczególnie też okazuje się w Belgji ważność 
zaprowadzonego tamże zupełnego oddzielenia roboty uprawy 
lnu od roboty przyrządzenia onego: oddzielenie to jest wielką 
i udowodnioną korzyścią i ulgą dla gospodarzy wiejskich, a od- 
<Jjjąc w inne ręce przyrządzenie lnu, przyczyniło się bardzo do 
wydoskonalenia tej roboty. Pan Zahlbruckner wzywa mieszkań­
ców Austrji do naśladownictwa, i spodziewa się, iż przędzalnie 

maszynowe,któreby w monarciiji austrjapkiej popierać i pomnażać 
należało, brać będą od gospodarzy wiejskich len surowy i tru­
dnić się same przyrządzeniem onego M końcu tenże sam czło­
nek wniósł, aby się zajać w ydaniem w zorow ego pisemka o upra­
wie i przyrządzeniu lnu, i pisemko to, gdzie tylko potrzeba, 
bezpłatnie rozdzielać; aby w fabryce sprzętów rolniczych w Ho­
henheim (w Królestwie W irtemberskiem) zakupić pewną liczbę 
narzędzi belgijskich, tudzież machinę do międlenia, wynalazku 
p. Kuthe, nareszcie, aby c k. towarzystwo gospodarskie wyzna­
czyło nagrodę i inne zaszczyty dla gospodarzy wiejskich i rę­
kodzielników, którzy tak w uprawie jak w przyrządzeniu |nu 
najwięcej się odznaczą. - Zgromadzeni członkowie przystali je­
dnomyślnie na wszystkie punkta tego wniosku.

Powyższy wniosek powinienby i u nas znaleźć chętnych 
do popierania go i czynienia tego wszystkiego, co tylko uprawę 
i przyrządzenie lnu na wyższym stopniu postawić może.

O PRZYCZYNACH ZŁEGO STANC PRYWATNYCH 
LASÓW

(s lygodnika Roi. Przem. Lwowskiego.)

Na posiedzeniu towarzystwa agronomicznego wiedeńskiego 
odczytał nadleśny c. k. lasów p. Józel Ilubeny rozprawę na­
stępującej osnowy:

Jasną jest rzeczą, że bez należytego poznania przyczyn 
złego stanu lasów, usiłowanie poprawienia ich byłoby trudne 
i w skutkach swy ch niepew ne Sądzę przeto, Że by loby dobrze, 
gdyby praktyczni w tym przedmiocie zn >wcy, każdy swoję 
z doświadczenia czerpane wiadomości i światłe zdania, rzecz 
tę ze wszech stron wyjaśnić mogące, objawili. Wnoszę więc, 
aby wez wać do tego udziału krajowy ch leśniczych, tudzież obe­
znanych ze stosunkami i potrzebami naszych gospodarzy, a sany 
podaję tutaj własne doświadczenia

Przyczyny złego stanu, w jakim się wiele prywatnych L- 
sów w państwie austrjackiem znajduje, są następujące.

1. Użytkowanie z lasów bez poprzedniego wyrachowania 
rocznego stałego dochodu i bez pewnego gospodarczego planu. 
Czy to się więcej, czy mniej użytkuje z lasu, a niżeli ciągle 
użytkować można, w obu razach postępuje się błędnie: ponie­
waż w pierwszym raz e skończyć się będzie musiało użytkowa­
nie przed czasem; w drugim zaś właściciel lasu samochcąc mniej, 
niżby mieć mógł, ma pożytku z lasu. Chcąc więc roztropnie 
postępywać, trzeba koniecznie trzymać się pewnego planu, w któ­
rym byłoby oznaczone: gdzie i w jakim porządku ma być rąba­
ne, a następnie gdzie i jak nla l“s hyc hodowany? it. d. W naj­
większych nawet lasach, gdzie się tyle drzewa nieużywa, ileby 
rocznie rąbać go można było, trzeba koniecznie postępować 
według pewnego gospod rczego planu, i trzymać się go nieod­
stępnie: w takich bowiem okolicach bliżej leżące części lasu 
i pewnego gatunku drzewa, znakomitą miewają wartość; na nie 
więc baczniejszą uwagę zwrócić należy. Wystawmy sobie, że 
ktoś w pew nem rniejs* u ma ubogie kopalnie kruszczu, dla któ­
rych w bliskości leżący 1 s. a przedewszystkiem dębina do bu­
dowy górniczej, jest prawdziwie złotą kopalnią, jeżeliby w ta- 
kiem miejscu blisko leżący las zamiast trwałego na zawsze 
utrzymania, wcześnie został wyniszczony, wtedy w potrzebie 
sprowadzanie mniej trwałego drzewa budowlanego i węgli z 
miejsc odległych, t- k dalece powiększyłoby koszta, iżby ich 
częstokroć dochód z kopalni nie wynądgrodzil, i wt> dy wiele 
ubogich kopalni wcale musialoby być zaniechanych. Gdzie gór­
nictwem kieruje rząd, tam na wszystko zwracana bywa bacz­
ność i wszystko obmyśla się przezornie; ale gdzie ono jest w 
ręku, prywatnych, tam dzieje się częstokroć wcale przeciwnie 
i nie zwraca się uwagi na stosunki i okoliczności lasowe \Ye-»

^
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dłiiR mojego zdania dobre gospodarowanie lasów, porządek, 
oszczędność w używaińu drzewa i wzgląd na przyszłość, nigdzie 
nie są potrzebniejsze, jak przy zakłada.h górniczych i innych 
przemysłowych, których byt i utrzymanie najwięcej od Jasów 
zależy.

Gdzie się daje czuć, lub przewidywać niedostatek drz°wa, 
tam należy obchodzić się z lasami najostrożniej i najoszczędniej 
i ożywać drew jak najgospodarniej: gdyż ty Iko sposobem można 
tam zapewnić na zawsze drzewo dla potrzeb przemysłowych 
i dla mieszkańców okolicznych.

.liii wprawdzie w skutek światłych rozporządzeń właści­
cieli ziemskich i staraniem roztropnych zawiadowców i< h dóbr, 
w wielu okolicach lepsze zaprowadzono gospodarstwo lasowe: 

i my mieliśmy już światłych i w leśnictwie biegłych ludzi, 
którzy tu i owdzie lepszą wskazali drogę postępowania. Zda- 
■"lało sie jednak nie raz, że bardzo wiele przedsięwzięto, a ma­
ło dokonano, a czego znowu musiały być pewne przyczyny. 
l*ecz ileż to jeszcze lasów bez należytej zim inności rzeczy, bez 
wiadomości o rocznym dochodzie z drzewa i bez planu dotąd 
używanych!

Niezbędnie też potrzebna jest w wielkich zarządach pry­
watnych lasów, jeżeli należycie ich uporządkować zechcemy, 
dobrze wprzód ułożona i ze względu na okoliczności i potrzeby 
praktycznemi przykładami objaśniona instrukcja regulacyjna, 
bez niej bowiem rozmaicie każdy będzie lasy urządzał i często­
kroć niepotrzebnie, lub bezkorzystnie wyłoży na to pieniądze.

Zawsze jednak trzeba się wy strzegąc, aby niezbyt wiele na 
raz podejmować lub zbytecznie się spieszyć; nie należy także 
chwytać się zbyt sztucznej metody, w naszych stosunkach nie 
mogącej być jeszcze użyteczną.

Wypad .łoby zawsze zaczynać od lasów, największe korzy­
ści obiecujących, a które jeszcze nie są w tym celu rąbane, 
aby przez większy z nich dochód jakiby wynikł z zaprowadze­
nia w nich porządku gospodarstwa, i dobrego użytkowania 
drzewa, zyskać razem fundusz nadalsze urządzenie. Jeżeli zaś 
las dotychczasowem, rąbaniem bezmiernym został wyniszczony, 
i dla tćj przyczyny może nie da takiego dochodu po urządze­
niu, jaki z niego ciągniono przed urządzeniem, kiedy go bez 
miary rąbano; w takim tedy przypadku wydać się mający koszt 
na urządzenie, które się ter..Z ma wykonać w zamiarze, aby las 
do należytego stanu i porządku przyprowadzić, powinien być 
poniesiony z innego funduszu

Mając własnych ludzi zdolnych, możnaby z małym kosz­
tem dokonać urządzenia i do tego wszelkieini siłami zmierzać 
potrzeba. Br-rdto często znajdują się u nas jeszcze nie dosyć 
sprzyjające okoliczności do prowadzenia porządnego gospodar­
stwa leśnego; w takich wypadkach trzeba się naprzód starać 
o przywrócenie należytego porządku W lesie, nim się przystąpi 
do urządzenia onego, i wtedy wypada przedewszystkiem zapro­
wadzić pewne tymczasowe gospodarstwo.

2) Ural instrukcji służbowej. Brak tego rodzaju cierpi 
większa część prywatnych gospodarstw leśnych, a nawet wiel­
kie leśnictwa, I deż to właścicieli ziemskich, oficjalista leśny, 
strzelec gajowy, ••••’ mają żadnej instrukcji! A bez niej żaden 
z nich nie będzie tak użytecznym, jak być powinien: bo żaden 
nie będzie tak działać, jak powinien, tylko jak sam działać ze- 
chce; nieuniknie się wtedy szkodliwego zamieszania: będą dzia­
łać sobie przeciwnie oficjaliści tej samej nawet gałęzi, a zwykle 
sam tylko pan uszczerbek ztąd będzie ponosić. Wszakże uczy 
doświadczenie, że ludzie, najostrzejsze rozporządzenia ominąć 
potrafią, a cóż dopiero zrobią kiedy jch njp będzie krępowała 
żadna służbowa instrukcja? Bez instrukcji nie może być poi żąd­
nego biegu czynności, żadnej punktualności i jednostajności 
w wykonaniu służby, żadnej kontroli utrzymać nie można: bo 
jakże można kogo pociągnąć do odpowiedzialności za niewy­
pełnienie obowiązków, kiedy się go wprzód nie oświeciło o je­
go przewinieniu? a co tylko za pomocą instrukcji osiągnąć można. 
Częste sprzeczności i nieodzowne zmiany w wydawanych pole­

w
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Wyrób gwoździ do Kuria k»nu 
Priex pana H'a I 1 właściciela fryśzerek w Bloomfield.

Żelazo z którego mają1 być gwoździe robione walruje się 
pasy stosownej szerokości. Na* jednym kańcie tych pasów 

zostawia się rant na grubość główki, który stopniowo zwęża się
aż do drugiego kantu sztaby. Następnie pas taki tnie, się przez 
urządzone na to nożyce, na gwoździe które kładzie się potem

Studnia na płynną mierzwę.

Wielką by wyświadczono usługę znacznej liczbie gospoda­
rzy gdyby i h przekonać zdołano jak wielką ponoszą stratę za­
niedbując zbierać w rezerwuary wszystkich części mierzwy płyn­
nej, które rozlewając się po rowach wiejskich, to tylko przy noszą 
ie zatruwają powietrze k torem- oddychają mieszkance i utrzy­
mują wilgoć, którą bardzo nieprzyjemnemi czyni przystępy do 
ich domostwa. Nie będę się rozszerzał o niezaprzeczony cli sa. 
let.cli tych mierzw i ich użyciu; ż.czed by tylko należało Aby 
ziemianie pobudowali stosowne doły w któreby ściekały dro-j 
zasoby mogące podwoić wydatek łąk, roli i warzywnych ogro­
dów. Wydatek na urządzenie studni takiej małowainy a bu­
dowa jej nader łatwa. Dosyć wykopać dół odpowiedni doprzę- 
puszczainej ilości wód deszczowych pomyj, uryny od bydła it. p 
które rozlewają się po rowach kiedy ich wiele. Warstwa do­
brze ubitej gliny na 3 do 4 cali gruba pokrywa spód i ściany 
tego dołu; nato daje się mur na poł cegły w ścianach a na 
cegłę płasko kładzioną w spodzie. Kazałem zbudować dwa 
podobne doły w gruncie całkiem wapiennym; w kilka dni ro­
botę ukończono i wody wcale nie napotkano Sądzę że to je­
dno z najważniejszych ulepszeń które łatwó wprowadzić można 

każdem gospodarstwie chociażby najmniejszem. D.- Gr.

Sposób przecie ukąszeniu pszczoły lub o'j'.

Gdy pszczoła lub osa przy|»adkiem ukąsi najpćęrfzćj uśmie­
rzy się ból przyłożywszy płatek zamoczony w roztworze z zr- 
mnej wody i soli kuchennej. Bartniki i tam' gdzie są pszczoły 
lub owoce przyciągające osy, powinni zawsze mieć pod ręką 
w flaszeczce taki roztwór.

ceniach, bywają częstokroć tylko skokiem braku lub niedokła­
dnych instrukcji służbowych. A jakże to łatwo jest wprawić 
się w miejscową manipulację i obeznać się z obowiązkami ściśle 
oznaczoliemi, tak dla zarządzających, jako i dla Wykonjwają- 
cych gdy jest porządna na zasadach nauki i potrzeb miejsco­
wych oparta instrukcja zresztą musi być te'm obszerniejsza im 
większy i bardziej skomplikowany jest zarząd. Gdzie ważne 
powody znaglaja do zaprowadzenia jednostajności, jak naprzy- 
kład w zarządach z wielu dóbr składających się, tam można 
stosownie do tego celu urządzić administrację, stosując się wszę­
dzie do potrzeb miejscowych; z czego także wynika to, że ci 
tylko potrafią ułożyć dogodne, szczegółowe inst.-ukcje służbowe, 
którzy doskonale obeznani są z miejscowemi okolicznościami, 
dla dobrego zarządu dóbr i lasów w ogólności ważnemi: gdyż 
inaczej można popełnić przeciwnie miejscowości błędy. Przy 
bardzo obszernych lasach gajowi nawet powinni mieć przepisane 
sobie krótkie instrukcje szczegółowe; nietylko dla tego, żeby 
z nich poznali swoje obowiązki, ale żeby przestrzegali przepi­
sanego porządku: bo tego wymaga dobra kontrola; gajowym, 
którzy czytać nie umieją, odczyty wane być pow inny ich instruk­
cje w pewnych czasach.

(Dokończenie nastąpi-)
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

ZBOŻE.

DWUKROTNI ZBIÓR KARTOFLI.

(z Journal Mensue! d1- Agriculture.)

w tygiel lub w piec i rozpala się do żywej czerwoności a na­
stępnie studzi powoli. Wykończa się potem za pomocą młot­
ka a końce zaostrza zwykłym sposobem. Uważano, że przy 
cięciu pasów, nóż je krający psuł się często od strony ostre­
go końca gwoździ. By temu zaradzić urządza sie nóż rucho­
my i nóż nieruchomy tak, że pierwszy jest grubszy w miejscu 
koniec gwoździa ucinającem i ta część jego daje się dłuższą 
a w nieruchomym nożu odpowiednie wyżłobienie w które to 
przedłużenie pierwszego noża wpada.

Pan Changarnier przedstawił królewskiemu towarzystwu 
rolnictwa wypadek doświadczeń swoich, w celu otrzymania dwu­
krotnego zbioru kartofli na rok, i zdaje się iż skutek ten po­
twierdzony został próbą dopełnioną przez p. Francoeur, członka 
Instytutu. Pan Chargarnier następnym postępował sposobem: 
w mitsiącu sierpniu sadzą się kartofle zwyczajnym trybem, 
pognaja się je i okopuje w listopadzie, a potem niszczy się nać 
i liście. Następnie rolę się przykrywa aby zasłonić kartofle od 
mrozów i wybierać je już można koło lutego. Kartofle w ta­
kich okolicznościach na gruncie po grochu sadzone, przez p. 
Francoeur otrzymane, były bardzo dobre chociaż miękkie cokol­
wiek. Uważamy sobie za obowiązek polecić ziemianom aby 
raczyli powtórzyć próby p. Cliang <rnier. W razie straty pier­
wszego zbioru, mogąc otrzymać drugi, podwoiliby zapasy dla 
ubogiej klassy i zapobiegli może nieszczęściom które w tej chwili 
zagrażają niezamożnej ludności.

lun. po 96 sr. gr. średnią 85—90sr.gr. a poślednią 65—70 sr. 
gr. najlepsza pszenica żółta po 90--95 sr. gr. średnia 80 -85 sr. 
gr. poślednia 65 68 sr. gr. Żyto dobre bardzo odchodziło i za 
86 lun. ciężkie konsumenci chętnie płacili po 67 sr. gr .84 lun. 
65 sr. gr. 82 lun po 63 i 64 sr. gr. jeszcze gorsze gatunki 60 
do 61 sr.gr. Dobrych gatunków jęczmienia jeszcze brakuje cią­
gle, lubo jest pożądany i dają dobrą cenę 53—54 sr. gr. Śre­
dnie gatunki, któiych w ostatnich dniach także nie wiele przy­
wieziono, znajdują kupców po 50—51 sr. gr. gorsze gatunki 48 
sr. gr. Dowozy owsa ciągle nieznaczne. Ceny jego nie zmieni­
ły się. Wszystek groch na targ przy wożony jest powiększej czę­
ści średniej dobroci, a ceny jego po 62 sr. gr stoją Za dobry 
towar dostać można 64 sr. gr. Okowitę ostatnich dni dopyty­
wano się dosyć żywo, ceny doskonale się ustaliły i mocniejsze­
go nabrały tonu, 8 l/l2 do 8 I./6 tal. dają. Na dostawę niema 
jeszcze sprzedających dla tego nie było żadnego obrotu

Czerwona koniczyna od wczoraj cokolwiek spadła i zanie­
dbaną została, bo dowozy są ter-*z rzadsze a tem samem i droż­
sze, na dobre gatunki utrzymuje się dobra chęć do kupna, a za­
niedbanie tyczy się więcej średnich i ordynaryjnych gatunków, 
których też więcej wystawiono na sprzedaż jak dobrych Za 
nader dobre nasienie jeszcze dość chętnie dają 14 tal, za śre­
dnie 12 do 12 i pół tal., ordynaryjną 10 tal. Białe nasienie w 
średnich i gorszych gatunkach bez pokupu, ale za to na dobre 
gatunki widać więcej żądania, którego trudno zaspokoić będzie. 
Ceny ostatnich ustaliły się mocno, gdy pierwszych uważać mo­
żna za czysto nominalne. Najdoskonalsze białe nasienie jest po 
16 i pół tal., dobre po 15 tal., że czas zaczyna być mroźniej­
szy spodziewać się możemy znaczniejszych dowozów.

Szczecin 2 lutego. Mroźny czas który w środku zeszłego 
tygodnia pojawił się u nas trwał bardzo krótko, bo od ponie­
działku znowu mamy wilgotne i dżdżyste powietrze. Dowozy 
zboża ze wsi na targ tutejszy są niesłychanie szczupłe, czego 
głównym powodem jest zły stan dróg i kommunikacyj i dro- 
gość frachtu. W handlu pszenicą od piątkowego doniesienia 
naszego prawie żadna zmiana nie nastąpiła, że właściciele od 
cen nic odstąpić nie chcą nie było żadnego obrotu w zbożu. 
Żyto natomiast jest dosyć pokupne, na dostawę wiosenną po 52 
tal. płacą a z frachtem po 53 tal. na miejscu nie ma żadnych 
ofert. Jęczmień Pomerański na wiosenną dostawę płacą po 38 
tal. Owies jak ostatnim razem donieśliśmy. Pomerański 50fun. 
towy szefel ciężki po 30 tal. kupić można. Grochy bez zmiany 
Ceny są następujące. Pszenica 64—66. Żyto 50 do 52. Jęcz­
mień 36 do 38, Owies 27 do 28. Groch 5<> do 56 tal. wespel. 
Okowita z pierwszej ręki na miejscu 20 i pół pCt. płacą, na 
dostawę wiosenną 19 i pół pCt.

Wrocław 6 lutego. W handlu zbożowym od ostatniego 
doniesienia naszego prawie żadna nie zaszła zmiana. Dowozy 
w ogólności były nieznaczne jednakże po wysokich cenach dość 
chętnych znajdowały kupców. Donieś enia z zagranicy brzmią 
dość korzystnie, a mianowicie żyto na dostawy wiosenne bar­
dzo podniosło się w cenach., To na targu naszym taki skutek 
sprawiło, że wysłane tu ilości na dostawę wiosenną zewnątrz 
targu pozostaną zapewne, a my daleko mniej dostaniemy niżeli 
Śmy niedawno spodziewali. Podniesienie ztąd na wiosnę wy­
niknie niezawodnie. Pszenica W doskonałych i ciężkich gatun­
kach jest ciągle pożądaną, ale jej jeszcze bardzo mało dowożą. 
Za partję wysoko pstrej Polskiej pszenicy ważącej przeszło 88
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Berlin 100 talarów • 2 M. . 93 45 93 3
Gdańsk 100 talarów . 2 M. . 93 — ■—
Hamburg 30O m. k. 2 M. . 141 45 ■—
Londyn funt sterlin. 3 M. . 6 40 —
Lipsk 100 talarów 2 M. . — — -
Mokswa lOOrub. sr. 1 M. . 100 50 100
Petersburg ditto. 1 M. . — 100 ...t
Paryż 300 franków 2 M. . 75 60 75 45
Wiedeń 150 złr. 2 M. . 96 60 96 45
Wrocław 100. talar. 2 M. . — — 93 15

2. MONĘ TY.
Rossyjskie Imperjały — -- -—. .i-
Ilolendr. dukaty nowe — —

ditto stare ważne — —— — — —-
Fr-drychsdory Pruskie —
Rosyjskie assygnaty -—-— — ——
Austryjackie bilety bankowe za 15(1 złr. . ■ — — ——

3, PAPIERY.
Obligi Skarbowe na 1000 złp. — _ ■

„ 41! za 100 r. s. — _
Listy zastawne biale daw. bez kup. (*) • — —

14
—„ „ nowe za 100 87

Obligacje udziałowe na 300 złp.
Obligacje cząstkowe na 500 złp. — —. _ ■ r
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp- — __
Serje wylosow. ht. B na złp- — ■ ~ — ,,
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp. — _


